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Nasze 
trudności surowcowe.

Panuje w Polsce przekonanie, iż. jesteśm y  
krajem  obfitującym  w bogactwa naturalne. Istot­
nie, posiadamy szereg wartościowych surow ­
ców, jak np. węgiel, sól, ropę naftową* sole 
potasowe, rudę żelazną itp., ale na pełne za­
opatrzenie gospodarstwa krajowego w tym  
względzie, m amy tego wszystkiego za m ało. 
Jeżeli dotychczas nie występowało to w całej 
pełni, to jedynie dzięki stosunkowo słabem u  
tętnu życia gospodarczego kpaiu.

Dopiero występująca w ostatriich dwóch  
latach a zwłaszcza wzm agająca się ostatnio  po­
prawa gospodarcza wykazała, na jak znaczne  
trudności naootykam y w zgopatraeniu się w  
dostateczną ilość potrzebnych nam surowców  
przemysłowych. Znaleźliśmy się w trudnym  
położeniu. Istnieje m ożliwość dania zatrudnie­
nia setkom tysięcy obywateli czekającycłi z 
utęsknlieniem na pracę, a tym czasem brak do­
statecznie obfitych własny  th źródeł surowco­
wych staje tem u na przeszkodzie.

Brak nam przede wszystkim surowców  
włókienniczych takich jak wełr^r, bawełny i ju­
ty. Nie wytwarzamy zupełnie kauczuku, bm k  
nam rud, m iedzi i aluminium , nie posiadam y  
wystarczających i dostatecznie bogatych złóż 
rud żelaza, nawet ropa naftowa wystarczająca 
obecnie na pokrycie zapotrzebowania wewnętrz­
nego i nawet wytwarzana częściowo na wywóz  
nie stanowi dostatecznego oparcia produkcyj­
nego, gdyż w razie podniesienia stopnia m o­
toryzacji kraju, zm uszeąi będziem y sprowa­
dzać z zagranioy paliwo płynne.

Zagadnienie surowcowe wikłają jeszcze 
warunki finansowe, w jakich dokonywa się po­
prawa gospodarcza. Nie poeiademy ani dosta­
tecznego zapasu obcej waluty, ani też nie uzy­
skujemy w obrotach płatniczych z zagranicą  
tak znacznych korzyści pieniężnych, ażebyśm y  
m ogli pozwolić sobie na W ielkie zakupy surow ­
ców, gdyż to stwarza odpływ za granicę i tak  
zbyt szczupłych jak na nasze potrzeby, kapi­
tałów, Tym czasem  właśnie wzrastający przy­
wóz surowców, zajm ujący w naszym wwozie 
przeszło 50 proo. obrotów, przyczynia się do  
tego, że nasze obroty handlowe z zagranicą 
nie przynoszą nam zysków. Ponadto oczywis­
tym jest, że gdybyśm y nawet m ogli pozwolić 
sobie na znaczne zwiększenie przywozu, to  
przede wszystkim winniśmy  zakupywać zd gra­
nicą narzędzia pracy i m aszyny, dla zatrudnie­
nia m ilionowych m as bezrobotnych i bezrolnych.

Nie łatwo zaradzić złem u. Nie aawsze rac­
jonalnym jest bowiem forsowanie wywozu dla 
uzyskania odpowiednich zapasów pieniędzy, 
któreby następnie m ogły być obracane na 
zwiększenie przywozu surowców. Nie jest to 
właściwe zwłaszcza wówczas, gdy dla zdobycia  
,.taniego kauczuku", czy „taniej bawełny", 
zm uszeni jesteśmy wywozić cukier i węgiel po  
cenie kilkakrotnie niższej od cen wewnętrznych, 
nakładając w ten sposób rodzaj poriałku na 
spożywcę krajowego, płacącego wyższą cenę  

te produkty na m iejscu w kraju.
Drogą prowadzącą do uniezależnienia gos­

podarki polskiej od dostaw surowców » zagra­
nicy jest w pierwszym rzędzie wyzyskanie w  
W iększym niż dotychczas stopniu bogactw na­
turalnych kraju. M ożliwą jest więc rozbudowa  
produkcji szeregu surowców czy to wytwarza­
nych w ilości niedostatecznej, czy też nie od­
powiadających wymogom jakościowym. Doty­
czy to np. wełny, lnu, tytoniu, jedwabiu, rud  
żelaznych, ropy naftowej itp.

Drugą drogą, prowadzącą do celu jest za­
stąpienie surowców naturalnych, sztucznym i, 
W ytwarzanym i fabrycznie. Nie znaczy to, by  
było gospodarczo racjonalne oraz m ożliwe —  
ae względu na nasae ubóstwo kapitałowe —  
forsowanie na wielką skalę produkcji sztucz­
nych suroweów, na wzór Niem iec, czy W łoch.

Krwawy plon warcholstwa
sprawie zajść w M ałopolsce.Oświadczenie Rządu w

PAT ogłasza następujący komunikat Rządu:

Po zestawieniu całokształtu m ateriałów, 
dotyczących zajść, jakie m iały m iejsce w cen­
tralnych powiatach M ałopolski i po przeanali­
zowaniu przebiegu tych zajść, Rząd podaje do  
wiadom ości co następuje:

Stronnictwo Ludowe, wykorzystując drogą 
wsziystkim Polakom, rocznicę zwycięstwa Żoł­
nierza Polskiego, zwołało na dzień 15 sierpnia 
rb. szereg zgrom adzeń, na których proklam o­
wano 10-duiowy powszechny strajk chłopski, 
m ający poprzeć hasła i postulaty polityczne 
stronnictwa.

Strajk ten m iał doprowadzić do zdezorga ­
nizowania życia gospodarczego w Państwie  
przez uniemożliwienie dowozu żywności do  
m iast —  przy tym chciano go przeprowadzić 
za pom ocą terroru specjalnie zorganizowanych  
i uzbrojonych bojówek.

Strajk m iał objąć całe Państwo, nie udał 
Się jednak dzięki poczuciu obywatelskiem u m as 
chłopskich, świadom ych ąkcji Rządu, zm ierza­
jącej do polepszenia położenia wsi oraz bez­
spornie odcriiwających poprawę bytu na skutek  
lepszej koniunktury gospodarczej.

Został on przeprowadzony w centralnych  
powiatach M ałopolski przy pom ocy rozagito- 
wanej części Stronnictwa Ludowego, rekrutu­
jących się przeważnie z ludności m ałorolnej, 
Bądź zupełnie z zięmią niezwiązanej orae sto­
sujących przy tym terror wobec m ieszkańców  
wsi, nie chcących m ieć z akcją strajkową nic 
wspólnego.

W obec nieudania się prób całkowitego 
wstrzym ania dówezu żywności do m iast, ban­
dy, kierowane przez czjlonków Stonnictwa Lu­
dowego, usiłowały wywołać rozruchy i dopu­
ściły się szeregu aktów gweitu i zwykłych  
przestępstw krym inalnych — barykadując dro­
gi, podpalając zabudowania oraz ścinając drze­
wa owocowe i zabijając zwierzęta pociągowe, 
należące do osób, niesolidaryzująoych się ze 
strajkiem , wreszcie — przerywając połączenia  
telegraficzne i przystępując do rozbiórki 
m ostów.

Doszło następnie do  tego, iż uzbrojone bandy  
poczęły atakować oddziały policji, zaufawszy 
oszukańczym zapewnieniom swyob  przywódców, 
że m ogą działać bezkarnie, ponieważ policjam - 
tom wydano zakaz robienia użytku z broni 
palnej.

Dopiero, pierzchając po pierwszej salw ie 
policyjnej, obałam uceni uczestnicy napadów  
przekonywali się, iź policja w obronie ładu 
i spokoju publicznego m a n!e tylko prawo, ale 
ale i obowiązek użycia broni.

W  tych wszystkich wypadkach, gdzie doświad­
czenia zagraniczne i własne wykazywłay opła­
calność produkcji sztucznych surowców, wzglę­
dnie niezbyt dużą różnicę kosztów w stosunku  
do surowców naturalnych —  rozbudowa pro­
dukcji takiej jest wskazana, zwłaszcza tam , 
gdzie przem awia za tym wzgląd na obronę  
kraju.

Trzecią wreszcie drogą, jest racjonalizacja  
naszych obrotów handlowych z zagranicą, a w  
szczególnośoi akcja w kierunku zwiększenia  
opłacalnego wywozu przem ysłowego do krajów, 
z których przede wszystkim sprowadzam y su­
rowce przem ysłowe, t.j. głównie do krajów ża- 
m orskioh. Stworzyłoby tó odpowiednie podsta­
wy finansowe dla przywozu surowców.

Skierowanie w jak najprędszyM  czasie wy­
siłków w kierąnku rozszerzenia naszych pod­
staw surowcowych, jest jednym z najpilniej­
szych zadań naszej polityki gospodarczej. Od  
tego zależy uprzem ysłowienie kraju, złagodze­
nie powikłanych zagadnień społecznych wzmo­
cnienie siły gospodarczej Polski i jej siły  
obronnej.

Ta oszukańcza i zbrodnicza akcja spowo­
dowała, iż w czasie zajść zostało zabftych 41 
osób, zaś 34 odniosło rany. Cyfra rannych nie 
m oże być uważana za ostateczną, ponieważ 
szereg napastników, którzy odnieśli obrażenia, 
ukrywa się w obawie przed odpowiedzialnoś­
cią w lasach i odludnych chatach chłopskich.

Na liście ofiar nie m a zupełnie przywód­
ców i prowodyrów zajść, Etórzy zapewniali 
o bezkarności ich uczestników, a następnie, nie 
troszcząc się o losy rannych, znaleźli dla sie­
bie bezpieczne ukrycie.

Przelana krew chłopska zaciąży na tych, 
którzy w im ię właanyah interesów politycz­
nych oszukańczo pchnęli nieodpowiedzialne  
jednostki do aktów gwałtu 9 terroru, nie licząc 
się z ofiarantó, jakie m usiało to za sobą po­
ciągnąć.

Obrażające uczucia Polaków nadużycie 
rocznicy zwycięstwa oręża polskiego dla pro­
klam owania strajku rolnego i doprowadzenia 
nieodpowiedzialnych grup chłopskich do aktów  
gwałtu i terroru, nie m oże m inąć bez echa 
i pociągnie nieuknione konsekwencje, przede 
wszystkim w stosunku do przywódców.

Ppdobne wystąpienia, pociągające za sobą 
ofiary życia ludzkiego i godzące w jedność  
i zwartość narody, nie m ogą wpłynąć na dal­
sze postępowanie Rządu, zm ierzającego do  
stopniowej poprawy sytuacji m aterłalnej m as 
chłopskidh i zapewnienia ładu i porządku w  
Państwie.

Sławoj Składkowzki Gen. Dyw. 
Prezes Rady M inistrów.

W arszawa, dnia 30 sierpnia 1937 roku.

Z konferencji Koła Posłów i Senatorów Ziemi 

Pomorskiej u p. Woje w. min. Raczklewkza.
W ub. środę w godzinach popołudniowych 

odbyła się w ’ m ieszkaniu pana wojewody po­
m orskiego W ł. Raczkiewicza z inicjatywy Koła 
Posłów i Senatorów Ziem i Pom orskiej konfe­
rencja w sprawach kultunalnych, gospodarczych 
i społecznych Pom orza.

W szczególności pp.: posłowie i senatoro­
wie, obok szeregu ogólnych zagadnień kultu­
ralnych, gospodarczych i społecznych przedsta­
wili p. wojewodzie sprawę konieczności udzie­
lenia pom ocy rolnictwu pom orskiemu, silnie 
poszkodowanem u tegorocznymi klęskam i nie­
urodzaju.

Po zakończeniu  bardzo ożywionej dyskusji 
nad poruszonymi zagadnieniam i p. wojewoda 
pom orski zwrócił się do członków Koła Posłów  
i Senatorów Ziem i Podmorskiej z apelem , by 
już obecnie wzięli jaknajczynniejszy udział w 
opracowywaniu planu gospodarczego Pom orza 
w jego przyszłych zwiększonych granicach.

Kalisz zabiera się do żydów.
KALISZ. W  czasie piątkowego jarm arku  

ponownie doszło do ekscesów antyżydowskich. 
W czesnym rankiem na rynek przybyło około 
100 narodowców, którzy zabrali się do prze­
dzielania rynku na dwie części: chrześcijańską  
i żydowską, wym alowali szeroko biaią linię 
i wywiesili transparenty z napisam i, wskazu­
jące, gdzie m ają stanąć stragany chrześcijań­
skie, a gdzie żydowskie. Kiedy zaczęli przy­
chodzić straganiarze żydowscy, kazano im za­
jąć wyznaczone m iejsca.

O siódm ej rano na rynek praybył silny  
oddział policji. Kazano zdjąć plakaty, zatrzy­
m ano kilka osób, zabierając im laski i poleco­
no handlarzom, żeby zajęli swoje stałe m iejsca. 
Przez* cały dzień jarmark odbywał się pod opie­
ką licznych posterunków policyjnych.
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W ym iana not dyp lom atycznych 
między nuncjuszem apostolskim a ministrem spraw zagranicznych.

W A R SZ A W A . A gencja PA T kom uniku je: 
Po przyznanej w ym ian ie zdań jaka m iała 

m iejsce m iędzy Sto licą A posto lską a R ządem 
Polsk im w spraw ie grobów w aw elsk ich zasady 
postępow an ia na przyszłość zosta ły ustaione w  
notach dyp lom atycznych pom iędzy nuncjuszem 
aposto lsk im ks. arcyb iskupem C ortesi a m in i­
strem spraw zagran icznych p Józefem B eck iem 
W spom niane noty brzm ią:

E teselencjo ! W celu un ikn ięc iai w szelk ie j 
w ątp liw ości co do sta łości grobów katedry w a­
w elsk ie j, stosow nie do życzen ia, k tó re R ząd 
Polsk i w yraził w obec Sto licy A posto lek ie j n i­
żej podp isany nuncjusz aposto issk i jest upow a­
żn iony do potw ierdzen ia propozycji sfo rm uło­
w anej ęrzez J. E . arcyb iskupa krakow sk iego 
w p iśm ie do J.E . Pana Prezydenta R zeczypos­
po lite j.

Stosow nie do te j propozycji groby kró lew­
sk ie i znakom itych osob istości w p ierw szym 
rzędzńe M arszałka P iłsudsk iego um ieszczone 
na sta łe w kryp tach katedry w aw elsk ie j w inny 
być uw ażane zta n jenaruszalne. W  konsekw en­
cji jeśliby na sku tek oko liczności w yjątkow ych 
zaszła kon ieczność jak ie j zm iany , usta la się, źe 
będzie rzeczą n iezbędną uw zg lędn ić uprzedn io 
w tym w ypadku z Prezydentem R P. lubosobą 
przezeń w tym celu w yznaczoną zarządzen ia, 
k tó re m ają być przedsięw zięte.

N iżej podp isanem u m iło  jest w yrazić w obec 
J. E . M in istra Spraw Z agran icznych zadow ole­
n ie a jak im Sto lica A posto lska dow iedzia ła się 
o szczegó łow ym załatw ien iu te j spraw y k tó ra 
dotykała g łębok ich i upraw nionych uczuć szla­
chetnego narodu po lsk iego.

M onsignore Ph. C ortesi korzysta z te j spo­
sobności, by ponow ić w obec J. E . p łk . B ecka 
zapew nien ie sw ego najw yższego pow ażan ia.

(— ) Ph. C ortesi, 
arcyb iskup siracyeńsk i, nuncjusz aposto lsk i.

Pom ocy w zyw ają ro ln icy 
pow iatu brodn ick iego.

W  sali „D om u K ato lick iego odby ło się ze­
bran ie ro ln ików  pow iatu brodn ick iego, zw o łane 
przez T ow arzystw o R oln icze Pow iatow e. O bra­
dom przew odn iczy ł p. M alinow sk i, prezes T .R .P . 
W  obradach w zięli udzia ł pp. starosta pow ia­
tow y G alusińsk i, naczje ln iji urz. skarbow ego 
G rzyw aci, sen. S iudow sk i i oko ło 400 ro ln ików  
z pow iatu .

M ów cy zgodn ie stw ierdzili, źe tegoroczne 
k lęsk i zagrażają by tow i ro ln ików . Pow iat bro­
dn ick i najw ięcej ucierp iał, gdyż w skutek k lęsk 
zosta ło zn iszczonych oko ło 80 procent p lonu. 
D alej poruszono spraw ę ren t osadn iczych i do­
m agam ) się przysp ieszen ia w aloryzacji tych 
ren t. Jak się okazu je, ren ta ta podryw a istn ien ie 
gospodarstw ro lnych , gdyż cena szacunkow a 
jest za w ysoka. D om agano się w strzym an ia 
sp łat dalszych rat z uw ag i na rok k lęskow y. 
Poza tym dom agano się pom ocy ze strony pań­
stw a, n ie w fo rm ie ja łm użny , ale w fo rm ie go­
dziw ej przez obn iżen ie cen na artyku ły ro ln i­
cze i m onopo low e oraz skreślen ia części po­
datków . W iększość m ów ców apelow ała do 
w ładz, aby ta przyśp ieszy ła przydzia ł sztucz­
nych naw ozów , by w szyscy ro ln icy m ogli 
otrzym ać je najdalej w m iesiącu w rześp iu .

W  końcu postanow iono w ysłać delegację 
do T orun ia, k tó ra przedstaw i odpow iedn ie w nio­
sk i w spraw ie doraźnej pom ocy d la ro ln ic tw a.

N a takończen ie zabrał g łos p. starosta G a­
lusińsk i, k tó ry przyrzek ł w ysiłk i ro ln ików  
poprzeć.

Piękny czyn akademików.
W T arakańcach (pow iat w ileńsko-trock i) 

odby ło się uroczyste pośw ięcen ie i otw arc ie 
1 tys. 750 m odcinka drog i, zbudow anego przez 
uczestn ików akadem ick iego obozu m łodzieży 
un iw ersy tetu Józefa P iłsudsk iego w  W arszaw ie.

W  uroczystościach udzia ł w zięli —  m arsza­
łek Senatu Prysto r, m in ister ośw iaty Sw ięto- 
sław sk i, liczn i przedstaw ic ie le w ładz oraz 
spo łeczeństw a R ozpoczęła je m sza św . z oko­
licznościow ym kazan iem , po k tó re j nastąp iło 
otw arc ie now ow ybudow anej drog i, zakończy ł 
je zaś w spó lny ob iad , podczas k tó rego przem ó­
w ił  do akadem ików m arszałek Prysto r, zachę­
cając do pracy na ziem iach w schodn ich .

W wyprawie do Hiszpanii zatrzymani na granicy.

K A T O W IC E . N a G órnym Ś ląsku pod Ł a­
g iew n ikam i usiłow ali przekroczyć gran icę do 
N iem iec C haim B orenste in i B ernard B uner, 
pochodzący z w ojew ódatw a k ie leck iego. Z atrzy­
m ani ośw iadczy li, że zam ierzali udać się do 
H iszpan ii. Posiadali w iększą gotów kę, k tó ra 
aileg ła konfiskacie.

E kselencjo!
M iałem zaszczy t otrzym ać p ism o W aszej 

E kscelencji z dn ia 25 sierpn ia 1937 r. w k tó rym 
W asza E kselencja zechcia ła potw ierdzić m i z 
upow ażn ien ia Sto licy A posto lsk iej propozycję 
sfo rm ułow aną przez arcyb iskupa krakow sk iego 
w Jego p iśm ie do Pana Prezydenta R . P.

Stosow nie do te j propozycji, groby kró lew­
sk ie i znakom itych osob istości, w p ierw szym 
rzędzie M arszałka P iłsudsk iego um ieszczone na 
sta łe w kryp tach katedry w aw elsk ie j w inny być 
uw ażane za n ienaruszalne. W  konsekw encji je­
śliby na sku tek oko liczności w yjątkow ych za­
szła kon ieczność jak ię j zm iany , ustala się, że 
będzie rzeczą n iezbędną uzgodn ić uprzedn ió w  
tym w ypadku z Prezydentem R zp lite j lub oso­
bą przezeń w tym celu w yznaczoną, zarządze­
n ia k tó re m ają być przedsięw zięte.

K orzystam z te j okazji, by w yrazić W aszej 
E kscelencji zadow olen ie, k tó rego doznaje m ój 
R ząd, w idząc spraw ę grobów katedry w aw el­
sk ie j uregu low aną w sposób uw zg lędn iający 
upraw n ione uczucia narodu po lsk iego, a rów no­
cześn ie n ie naruszają lce szacunku, jak im cieszy 
się w Polsce K ośció ł kato lick i.

Z echce W asza E kscelencja przy jąć zapew F 
n ien ia m ego bardzo w ysok iego pow ażan ia.

(-) J. B eck 
m in ister spraw zagran icznych.

W arszaw a, dn ia 25 sierpn ia 1937 r.

R ząd z pom ocą ro ln ic tw u.
N iezależn ie od kroków poczyn ionych już 

przez R ząd w zakresie przy jśc ia z pom ocą lud­
ności terenów k tó re ucierp ia ły w skutek suszy 
a szczególn ie jeśli idz ie o paszę, R ząd prz jed- 
sięw eźm ie rów n ież krok i zm ierzające do zasi­
len ia rynku w ew nętrznego paszam i treśc iw ym i 
pochodzen ia zagran icznego. T ak w ięc zw ięk­
szony zostan ie przyw óz m akuchów so jow ych z 
D anii i kukurydzy z R um uni, oraz otw arty zo­
stan ie przyw óz siana z W ęgier w ilości do 5 
ty te ięcy ton .

T en krok R ządu m a na celu zapob ieżen ie 
speku lacy jnym cenom na paszę. G dyby jednak 
to okazało się w prak tyce n iew ystarczającym . 
R ząd przedsięw eźm ie dalsze energiczne krok i 
tak by w szelk ie próby śrubow an ia cen spara­
liżow ać bezw zględn ie.

¥

M in isterstw o ro ln ic tw a przyznało kredy t 
u lgow y w w ysokości 600 tys. zł d la ro ln ików  
w oj. łódzk iego na zakup paszy i pom oc siew ną. 
Z tego 200 tys. zł rozprow adzić na Państw ow y 
B ank R olny przez gm inne basy poźyczkow o- 
oszczędnościow e w zg lędn ie przez K K .O . a po­
zostałe 400 tys. rozprow adzić m a C entra lna 
K asa Spó łek R oln ięzyoh przez K asy Stefczyka 
i spó łdz ieln ie m leczarsk ie.

Ogłosił bankructwo na 1 i pół miliona zł. 
i uciekł zagranicę.

W  sobotę 28 bm . w ieczorem rozeszła się 
po R ybn iku sensady jna w iadom ość, źe w łaści­
cie l górnośląsk ie j fabryk i skór. Fryderyk 
Strauss zg łosił rano bankructw o na 1 i pó ł 
m iliona zło tych , poczym zb ieg ł za gran icę.

Strauśs pozostaw ił n iety lko liczne d ług i 
ale i n iezap łac ił podatków , a pon«dto zalega 
z w yp łatą należności robo tn icom za pracę.

R obotn icy zajęli fabrykę i p ilnu ją, by p ie­
n iądze ze sprzedaży skór przeznaczone zosta­
ły na poczei ich zaleg łych p łac.

Strauss zarw ał szereg f irm  pryw atnych na 
pow ażae sum y.

W ładze rozp isały listy  gończe za zb ieg iem . 
N ie jest w yk luczone, źe będzie on u jęty w  naj­
b liższym cąasie.

Niebezpieczna zabawa z rakietami.
Wielki pożar.

W  sobotę w ieczorem rozszala ł się groźny 
pożar w w iosce M ały M ędrom ierz w pow . tu­
cho lsk im . O gień pow stał na dachu słcdcły ro l­
n ika B ab ińsk iego. W  jednej chw il ’ i stanął w  
p łom ien iach dach słom iany cd k tó itgo zaję ły 
się sto jące obok budynki.

M im o natychm iastow ej akcji ratow n iczej 
pastw ą p łom ien i pad ły : stodo ła, ch lew , 2 przy­
budów k i z całym tegorocznym zb io rem żn iw ­
nym , m aszynam i ro ln iczym i i w arsztatem ko ło­
dziejsk im . D om m ieszkalny na szczęście 
uratow ano.

Szkoda w ynosi 23.000 zł. Pr.zyczyhą pożaru 
jest rzekom o zapalen ie się dachu od rak iety 
św ietlnej, k tó ra tam spad ja w yrzucona przez 
baw iąoą się opodal m łodzież.

■■li...........................I—■■■■■■.............

C zytajc ie i rozpow szechn ia jc ie

„G Ł O S L U B A W SK I".

Pom oc zbro jna Sow ietów 
d la C hin

objęta tajnymi klauzulami paktu nieagresji
PA R Y Ż . C hińsko-sow ieck i pak t o n ieagre­

sji, zaw iera jak się okazu je, trzy dodatkow e 
ta jne k lauzu le.

D otyczą one:
1. W zajem nej pom ocy i w spó łpracy w oj­

skow ej na w ypadek inw azji w M ongo lii Z ew­
nętrznej lub W ew nętrznej.

2. Sow iety zobow iązały się udzie lić C hinom 
bron i, am unic ji, żyw ności i p łynnego paliw a, 
oraz przysłać doradców w ojskow ych.

3. R ząd nank ińsk i m a zalegalizow ać ch iń­
ską partię kom unistyczną i przyznać je j praw o 
bran ia udzia łu W rządach.

Poza tym zrąd nank ińsk i m iał zobow iązać 
się, źd nfe zaw rze żadnego uk ładu antykom u­
n istycznego z państw em trzecim .

Prasa japońska donosi, iż zaw arcie tego 
pak tu jesl dow odem n iesłychanej słabości w e­
w nętrznej rządu nank ińsk iego.

D zienn ik i n iem ieck ie w idzą w pakcie w cią­
gn ięcie M oskw y do działań na D alek im W scho­
dzie. Przy te j okazji n iem ieck ie p ism a przy­
pom inają antykom unistyczny uk ład japońsko - 
n iem ieck i, k tó ry m oże stanow ić przeszkodę d la 
rozw o ju w pływ ów i propagandy sow ieck iej na 
D alek im W schodzie.

Praw icow a prasa francuska jest sk łonna 
w idzieć w pakcie chęć in terw encji M oskw y w  
w ypadk i, rozgryw ające się w A zji. ; Pr ze w  a ia 
op in ia, że po lityka Sow ietów doprow adzi do 
konfik tu zbro jnego z Japon ią.

Nowy kurator okręgu szkolnego pomorskiego.
T O R U Ń . W b w torek dn ia 31 sierpn ia br. 

złoży ł w izy tę panu w ojew odzie pom orsk iem u 
W ł. R aczk iew iczow i obejm ujący z dn iem 1 
w rześn ia 1937 r. stanow isko kurato ra okręgu 
szko lnego pom orsk iego p. dr. A nton i R yn iew icz

Eksportujemy z Pomorza gęsi do Niemiec.
W  sobotę, 28 sierpn ia br., odby ło się w  

Z w iązku Izb O rgan izacy j R oln iczych w  W arsza­
w ie pod przew odn ictw em p. naczeln ika m r. J. 
G łębow icza posiedzen ie eksportów , Z rzeszen ia 
E ksportów D rob iu i Izby Przem ysłbw o H and lo­
w ej w G dyn i d la dokonan ia w rześn iow ego po­
m orsk iego kontyngentu ekspertow ego gęsi do 
N iem iec. Jako zasadę przy jęto , że konbygent 
pom orsk i m ogą otrzym ać ty lko f irm y  eksporto­
w e pom orsk ie, a w ięc: Spó łdzieln ia Producen­
tów w T czew ie, f irm a T om ow iak , f irm a S ło- 
m ińsk i z B rus i Pom orsk i D om E kspoctow y.

Propozycja podzia łu przedstaw iona przez 
Pom orską Izbę R oln iczą zosta ła jednom yśln ie 
zaakcaptow aną przez f irm y eksportu jące jak ró­
w nież przez delegata Z rzeszen ia E ksportów 
D rob iu i Izbę Prząm ytfłow o H and low ą w  G dyn i.

U stalono cenę zakupu za gęś o w adze 4 
kg . do 41/s 14g. zło tych 4,10 do 4,40 w zależno­
ści od w egi i jakości. W  żadnym w ypadku gę­
si zakupyw ane na eksport w e w rześn iu n ie 
m ogą być zakupyw ane po cen ie n iższej jak 
4,10 zł. za gęś 4-k ilogram ow ą.

F irm y eksportu jące zobow iązały się do naj« 
ściślejszej w spó łpracy z Pom orską Izbą R ol­
n iczą.

66 procent zniżki do Zakopanego.

L iga pop ier n ia T urystyk i organ izu je od 7 
w rześn ia do 31 październ ika pdpu larny ajazd 
tu rystyczny do .Z akopanego.

W szyscy uczęstn icy korzystać będą z 66 
procentow ej zn iżk i ko le jow ej na podstaw ie kąrt 
uczestn ic tw a.

K arty te upow ażn iać będą rów n ież do 33 
procentow ej zn iżk i na ko le jce linow ej.

Pokazy owocarskie.
T ow arzystw o R oln icze Pow iatow e zam ierza 

w zorem roku ub iegłego urządzić na jesien i br. 
dw a pokazy ow ocarsk ie i to jeden w L ubaw ie 
drug i w N ow ym M eście.

W obec pow yższego T  R .P . zw raca się już 
obecn ie do członków , aby zaw czasu przygoto­
w ali sob ie odpow iedn ie próby ow ocow e.

Z aznaczam y źe na pokazach łych w ysta­
w iać będzie m ożna w szelk iego rodzaju ow oce 
od 5 8 sztuk z kaźdeg lo gatunku, oraz doro­
dne w arzyw a i udane rośliny .

Pokazy pow inny w  tym roku w ypaść im po­
nu jącą, to toż już dziś zw racam y K ółkom R ol­
n iczym uw agę na to , aby zajęli się zachęcan iem 
członków K . R . do w zięcia udziału w  pokazach 
oraz aby przygotow ali odnośne eksponaty .

B liższe term iny pokazów podane zostaną 
w najb liższym czasie. T  R P.



G Ł O S L U B A W S K I
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Kronika.
Nowe Miasto, dn ia 3 w rześn ia 1937 r

P iątek Izabeli, B ron isław y
S obota R ozaljl panny
N iedz ie la W aw rzyńca
P on iedz ia łek Z acharjasza

S łońca: w schód o godz. 4 .43 zachód o godz. 18 .o5

Komunikat.
S tarostw o P ow iatow e L ubaw sk ie podaje do w iado­

m ości zain teresow anych ro ln ików , że P aństw ow y B ank  
R olny O ddzia ł w C rudziądzu przyznał d la poszkodow a­
nych k lęskam i żyw io łow ym i ro ln ików u lgow e k redy ty 
siew ne przy oprocen tow an iu 4 proc, w  stosunku rocznym 
na okres czasu do 14 m iesięcy .

N a teren ie pow iatu lubaw sk iego k redy t u lgow y 
rozp row adzać będą B ank i L udow e w  N ow ym M ieśc ie L u ­
baw sk im i L ubaw ie oraz bezpośredn io P aństw . B ank 
R olny O ddzia ł w  G rudziądzu d la n ie cz łonków B anków 
L udow ych . C złonkow ie B anków L udow ych ,' w inn i się 
zw racać o k redy t bezpośredn io do B anków L udow ych , 
zaś n ie cz łonkow ie pow inn i podan ie z łożyć za pośred­
n ic tw em T ow arzystw a R oln iezo-P ow iatow ego w N ow ym 
M ieśc ie L ubaw sk im , k tó re też w spraw ie te j udzie lać 
będzie b liższych in fo rm acy j i posiada usta lone w zory 
podań o k redy t u lgow y siew ny . O b liższe in fo rm acje 
m ożna się też zw róc ić do tu t S tarostw a pokó j N r. 3 .

P odan ia o k redy t u lgow y na zasiew y jesienne na­
leży z łożyć do w yżej podanych insty tucy j w term in ie do 
dn ia 7 w rześn ią 1937 r.

Nie będzie ulg podatkowych.
O rgan izac je gospodarcze prow adzą staran ia na te­

ren ie M in isterstw a S karbu w  spraw ie przyznaw an ia no­
w ych u lg podatkow ych d la drobnych p łatn ików . W  p ier­
w szym rzędz ie prow adzone są zab ieg i o u lg i d la rze­
m ieśln ików .

Z g łoszono m em orid ł w M in isterstw ie S karbu o ob­
n iżen ie zaleg łośc i w  podatku przem ysłow ym za czas do 
31 grudn ia 1935 r. S taran ia o now e u lg i podatkow e na­
po tyka ją jednakże < na duże trudnośc i, gdyż już w  sw o im 
eeasie rząd zapow iedz ia ł zan iechan ie tego rodżaju pom o­
cy d la sfer gospodarczych , uznając ją za pom oc d la op ie­
szałych p łatn ików . - l • /

Z okazji rozpoczęcia nowego roku szkolnego 
zab io rze g łos przed m ikro fonem M in ister W R . i O P . pro f. 
W ojc iech S w iętosław sk i. P rzem aw iać on będzie dw u­
k ro tn ie a m ianow ic ie: w  sobo tę, dn ia 4 w rześn ia w yg ło­
si o godzin ie 11 ,o5 przem ów ien ie p t. „C zego P o lska ocze­
ku je od sw ej m łodzieży14, nazaju trz zaś w n iedz ielę dn ia 
6 w rześn ia o godzin ie 2o ,4o pan M in ister poruszy tem at' 
„U  progu now ego roku szkolnego*4.

Z miasta i powiatu.

Początek zajęć w Szkole dokształcającej.
K ierow n ic tw o P ub licznej S zko ły D okszta łca jące j 

Z aw odow ej W  N ow ym M ieśc ie , podaje do w iadom ości, 
że nauka w  szko le rozpoczn ie się dn ia 7 w rześn ia br. 
o godzin ie 17 ,lo . W  oznaczonym czasie w inn i się zg łosić 
rów n ież w szyscy uczn iow ie, k tó rzy do tychczas do szko ły 
n ie ucsęszczali. ? K ierow n ik szko ły .

Na Fundusz Obrony Narodowej
a m ianow ic ie na ęakup c iężk ich karab inów m aszynow ych 
k tó re pow iat lubaw sk i zam ierza o fiarow ać w ojsku z ło­
ży li w  dalszym c iągu: pp .

R ocztow e P rzysp . W ojskow e 49 ,25 z ł
T ow . g im nastyczne „S o tóó ł* ' 5 ,—  z ł
K o le jow e P rzysp . W ojskow e , 4 ,—  z ł

। H arcerk i D rużyny P ozaszko lne j lo ,—  z ł
C ech K ow alsk i lo ,— z ł
C ech S zew sk i 5 , -  z ł
Z w iązek W łaśc ic ie li N ieruchom ości lo ,—  z ł
Z w iąkek P odoficerów R ez. P oż. N aród . '5o ,—  z ł
C złonk in ie „R odziny P o licy jne j4*  3 ,6o z ł
A lfods Z alew sk i —  D rogeria lo ,—  z ł
U rzędn icy  i pracow r.iey Z arządu M iejsk iego

i przedsięb io rstw m iejsk ich 6o ,76 ał

... R azem : 217 ,61 z ł
Z a pow yższe o fiary sk ładam n in iejszym serdeczne 

podziękow an ie w Im ien iu M iejsk iego K o łn ite tu O byw a­
te lsk iego F . O . N .

Jednocześn ie, apelh ję de S zan . O byw ate lstw a o 
łaskaw e dalsze o fiary na pow yższy cel, k tó re sk ładać 
należy w b iu rze Z arządu M iejsk iego w godzinach przed 
po łudn iow ych .

(-) W achow iak B urm istrz : 
' P rzew odn iczący K om ite tu .

Na ślubnym kobiercu.
Nowe Miasto. W  ub ieg łych dn iach w prastare j 

św iątyn i parafia lne j w N ow ym M ieśc ie , przed cudow nym 
obrazem M atk i B osk ie j Ł ąkow sk le j pob łogosław ione zo­
sta ły trzy zw iązk i m ałżeńsk ie , k tó re zaw arli: p . Jan 
B rząkała urzędn ik S tarostw a z p . M arią B ukow ską z N o­
w ego M iasta, p . Jan C ieśo iew sh i urzędn ik państw ow y z 
K rakow a a p . Jadw igą Jab łońską z N ow ego M iasta, oraz 
p . S tan isław Jankow sk i urzędn ik W ydz. P ow iatow ego 
pow , lub . z p . Jadw igą K urlikow ską z N ow ego M iasta.

N ow ożeńcom , c ieszącym się szczerą i serdeczną 
sym paU ą w  ko łach tow arzysk ich i urzędn iczych naszego 
m iasta, sk łada redakc ja naszego p ism a ńa te j drodze 
najlepsze życzen ia szczęśc ia i praw dziw ej pom yślności w  
now ym okresie życ ia .

Kwesta Stów. Pań Miłosierdzia.
Nowe Miasto. Z arząd S tow . P ań M iłosierdz ia św . 

W incen tego a P au lo przypom ina pan iom czynnym o n ie­
dzie lne j kw eśc ie przed kośc io łem .

Komunikat.
Lubawa. K ierow n ic tw o P ub l. S zko ły D okszt. Z a­

w odow ej w L ubaw ie podaje do w iadom ości P . T . m is­
trzom i kupcom , zatrudn iającym term inatorów , że rok 
szko lny d la .uczn iów P . S . D . Z . rozpoczyna się w  pon ie­
dzia łek 6 w rześn ia. L ekc je rozpoczną się o godz. 18-te j 
(6 -te j.) Z ap isy now ych uczn iów odbędą się w tym że 
dn iu (pon iedz ia łek 6 w rześn ia) od godziny 17— 5-te j.

ł K ierow n ic tw o szko ły .

Pożar zagrody.
Niem. Brzozie. W  dn iu 31 sierpn ia pow sta ł po­

żar w zagrodz ie ro ln ika W saoska L eona w  N iem . B rzoziu . 
S palił się dom m iesakalny w raz z ch lew em i stodo łą, 
oeaz w szelk im m artw ym inw en tarzem . S zkoda w ynosi 
oko ło 7óoo z ł. P oszkodow any by ł ubezp ieczony na ogó lną 
sum ę 5ooo z ł w T ow . U bezp . W zajem nych . P rzyczyny 
pożaru naraz ie n ie usta lono .

5

Program Tygodnia Strażackiego w Nowym 
Nieście Lubawskim.

W zorem ub ieg łych la t i w  tym roku w czasie od 
do 12 w rześn ia 1937 r S tow arzyszen ie O chotn icze j S tra­

ży P ożarnej w  N ow ym M ieśc ie L ubaw sk im u trządza „T y ­
dzień S trażack i* * w ed ług n iże j podanego prognam u. 
sobota dn ia 4 . IX . 1937 r.

godz. 2o capstrzyk z sprzętem strażack im 
niedziela dn ia 5 . IX . 1937 r.

godz. 6 pobudka
godz. 8 m sza św . za zm arłych strażaków 

wtorek dn ia 7 . IX . 1937 r.
godz. 2o ćw iczen ia szko lne na p lacu ćw iczeń 

czwartek dn ia 9 . IX . 1937 r.
godz. 2o atak pożarow y 

niedziela dn ia 12 . IX . 1937 r.
godz. 9 nabożeństw o

P odczas „T ygodn ia S trażack iego*4 odbędą się kw es­
ty u liczne i sprzedaż nalepek po dom ach .

Podziękowanie.
Z arząd O piek i R odzic ie lsk ie j przy S zko le P ow szech­

nej w  N ow ym M ieśc ie sk łada serdeczne podziękow an ie 
P an i pro f. G ilow sk ie j za z łożen ie lo z ł na dożyw ian ie 
najb iedn ie jszych dzieci przy S zko le P ow szechnej.

Kradzieże w powiecie.
Targowisko R adzim ińsk iem u A lf.  służącem u ro l­

n ika K rużew sk iego z T argow iska slo radz iiono z poddasza 
ch lew a garderotę m ęską w artośc i 69 z ł.

Raczek, R obotn ikow i F r, S eld low iz R aczka sk ra­
dziono k ilku  kurcząt. S praw cą k radz ieży okazał się ro l­
n ik W itkow sk i z te jże w si.

Prątnica. R oln ikow i K łosow sk iem u B ernardow i z 
P rątn icy sk radz iono 7 ctr ży ta z p lew am i z k lep iska 
n iezam kn ięte j stodo ły w artośc i oko ło 7o z ł W drożono 
energ iczne dochodzen ia.

Pacółtowo. R obotn ikow i K urk iew iczow i W T ł. z P a- 
có łto tfa sk radz iono z b ie ln ika b ie liznę w *rt. oko ło lo z ł.

Radomno. W  nocy z 27-28 ub . m ieś, n ieznan i 
spraw cy w targnęli do m ieszkan ia,ro ln ika U zaiek iegc 
skąd z ib ra li w iększą i lość garderoby m ęsk ie j 
i dam sk ie j, ogó lne j w artośc i oko ło 24o z ł. P o lic ja jest 

- już na trop ie spraw ców .

Sumin. N ocą 27-28 sk radz iono z n iezam kn iętego 
ch jew a n& szkodę A rm knech ta F ranciszka zam . w  S um i- 
n ie w iększą i lość drob iu w artośfc i o lso ło .5o z ło tych .

Gmina Kurzętnik na Fundusz Obrony Narodowej.
Z gm iny Z b io row ej K urzętn ik z łoży ły na F undusz 

O brony N arodow ej następu jące grom ady :
Kurzętnik. B anaszew sk i W acław 10 ,—  z ł. K rze- 

m ien iew skr 5 ,—  z ł. K asper A nton i 20 ,—  z ł. R zym sk i R o­
m an 1 ,—  z ł. D w orzn ikow sk i A ndrze j 2 ,—  zrf. Ł ugiew icz 
B o lesław 0 ,10 z ł. W eso łow sk i Józef 0 ,50 z ł. C ejm an F r. 
1 ;—  z ł. S eroczyńska 1 ,—  z ł. S ochack i Józef o ,25 z ł. O l­
szew sk i F ranc iszek o ,5o z ł. L eszczyńsk i K azim ierz 1 ,—  z ł. 
M ajew fek i A nastazy ó ,5o z ł. L ip ińsk i A nton i o ,5o z ł. O el- 
berg M ieczysław 2 ,—  z ł. Jab łońsk i A lo /zy 2 ,—  z ł. M ajew­
sk i B ron isław o ,2o z ł. W in ter Józef 3 ,—  z ł, F anzlauow a 
A po lon ia o ,5o z ł. R zym sk i A ugustyn o ,5o z ł. K ijo ra R och 
o ,5o z ł. R edyngow a Jadw iga o ,5o z ł. K otow icz B ron isław 
o ,5o z ł. R zym sk i B ron isław o ,2o z ł. R ynkow ska H alina 
o ,5o z ł. Z akrzew sk i B ron isław o ,5o z ł, K unz E dw ard o ,5o 
z ł. W idom sk l F eliks o ,3o z ł. C zajkow sk i F ranc iszek o ,5o 
z ł, M an ia M aksym ilian (rzeźn lk ) 1 ,—  z ł. Z ur lek i M ieczy­
sław 5 ,—  z ł. R eg low a S tan isław a lo ,—  z ł. P ieńczB w sk i 
W incen ty 5 ,—  z ł. Ł ukw ińsk i F ranc iszek 5 ,—  z ł. M ack ie­
w icz Jan 5 ,—  z ł. K ordalsk i W acław 5 ,—  z ł. B endyk Józef 
2 ,5o z ł. R om anow ski W ładysław 5 ,—  z ł. G ran ica W łady­
sław 2 ,5o z ł. K u jaw sk i E dm und 5 ,—  z ł, B endyk A lfons 
2 ,—  z ł. K ilińsk i  A nton i 3 ,—  z ł. P rzybyszew sk i A nton i o ,5o 
z ł. S iem ianow ska Jadw iga 5 ,—  z ł. G ryzą Józef 2 ,5o z ł. 
K rużeW sk i Józef 2 ,5o z ł. N ew flińsk i Z ygm unt 1 ,—  z ł. K a­
szyńsk i Józef 1 ,—  z ł. K aszyńsk i F lanc ls^ek 1 ,—  z ł. P rzy­
byszew sk i F ranc iszek 2 ,— z ł. Józefow icz Józef 1 ,—  z ł. 
K urow sk i E dw ard lo ,—  z ł, Ł ug iew icz K onstan ty 1 ,—  z ł. 
L ew ick i Józef o ,5o z ł. G urzyńsk i L eon 1 ,—  z ł, Ł ukw ińsk i 
A nastazy l,5o z ł, W iśn iew sk i W ładysław 2 ,—  z ł.

Krzemieniewo. G ajdz iew sk i Józef lo ,—  z ł, W iś­
n iew sk i B ron isław 7 ,—  z ł, W iśn iew sk i L eon 3 ,—  z ł, W iś- 
n ieńsk i W ładysław 1 ,—  z ł, Z uchow sk i W alerjan 2 ,—  z ł, 
K rajzew icz Józef 1 ,—  z ł, E kert M ichał 7 ,—  z ł, C herkow - 
sk i F eliks 6 ,—  z ł, S w in iarsk i A lo jzy  15 ,—  z ł, L anga B o­
lesław 2 ,—  z ł, W ierzb icka Józefa o ,5o z ł, K o łodz ie jsk i 
Ignacy 1 ,—  z ł, C herkow sk i A lo jzy  l,5o z ł, C zepek F eliks 
l,5o ,—  z ł, K ow alew sk i Jan o ,5o ał, S eroczyńsk i W alerian 
1 ,—  z ł, B urk iew icz B ernard o ,5o z ł, F alkow sk i L eonard 
5 ,—  z ł, R ochew icz A leksander 5 ,—  z ł, G uzow sk i L eonard 
2o , —  eł, R ochew icz Jan lo ,— z ł, K arbow sk i M ateusz 
3 ,—  z ł, C ytłu lsk i W ładysław 1 ,—  z ł, D ulińsk i B ron isław 
5 ,—  z ł, K lonow sk i T eofil 2 ,—  z ł, K ozłow sk i Jan o ,5o z ł, 
G rabow sk i Jud ian 2 ,—  z ł, M ierzyńsk i B o lesław o ,3o z ł, 
D em bińsk i B ron isław 2 ,—  z ł, S kon ieczny Józef i,—  z ł, 
M alinow sk i K onstan ty 2 ,— z ł, Jarzębsk i K azim ierz 
lo ,—  z ł, G raduszew sk i Jan 14 ,—  z ł.

R azem 143 ,3o z ł.

Lipowiec. K unz W ładysław 4 ,— z ł, M asłow sk i 
F ranc iszek I ,—  z ł, R adom sk i W ładysław 2 ,—  eł, Ś w in iar­
ska K atarzyna 3 ,—  z ł, Z arębsk i A nastazy 1 ,—  z ł, N ftsta- 
chow sk i Jan o ,5o z ł, K lim aszew sk i Jan o ,5oz ł, M ellerow a 
Ju lianna 1 ,—  eł, R osińsk i W alen ty 4 ,—  z ł, C ichow ska 
A nna 1 ,—  z ł, P taszyńsk i W aw rzyn iec 1 ,—  z ł, W iśn iew sk i 
K azim ierz 1 ,—  z ł, M ów ińsk i Jan 2 ,5o te ł, M alinow sk i Jó­
zef o ,85 z ł. Jab łońsk i E dm und o ,2o z ł. R adom sk i B ron i­
sław 2 ,5o z ł. P rusakow sk i W alen ty 1 ,—  z ł. S w in ia tfsk i Jan 
o ,5o ał. M alew sk i Jó teef 2 ,—  z ł S arnow sk i Józef o ,5o z ł. 
F ałkow sk i Józef 1 ,—  z ł. Jakubow sk i Jan 2 .8o z ł. P ata lon 
Ja 'n 1,5o M ech A nton i o ,2© z ł. L erch Jan o ,5o z ł. K ukaw - 
sk i Z b ign iew o ,5o z ł, A nger W ładysław o ,5o z ł.

R azem : 37 ,o5 z ł.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy.
L ubaw a W  dn iu 1 w rześn ia robo tn ik 

K rem sk i Józef zatrudn iony u kupca Z ie lińsk ie­
go Ignacego w L ubaw ie przy u l. G runw aldz­
k ie j 12 , u leg ł n ieszczęśliw em u w ypadkow i. 
M ianow ic ie obsługu jąc m otorow y śru tow n ik 
zosta ł pochw ycony przez pas transm isy jny , 
w sku tek czego doznał c iężk ich obrażeń w e­
w nętrznych . N ieszczęśliw y n iezw łoczn ie po w y ­
padku odstaw iony zosta ł do szp ita la św . Je­
rzego w L ubew ie, gdzie lekarz stw ierdz ił na­
ruszen ie k ręgosłupa, oraz z łam an ie podstaw y 
czaszk i. S tan chorego jest beznadzie jny .

Przed wyprawą mikrofonów Rozgłośni 
Pomorskiej P. R. do Swarzewa.

W dążeniu do uprzystępn ian ia szerok iej rzeszy 
sw o ich słuchaczy najw ażn ie jszych w ydarzeń dn ia R oz­
g łośn ia P om orska P o lsk iego R ad ia przygo tow u je w ie lką 
w ypraw ę sw o ich m ikro fonów do ' S w arzew a na dzień 8 
w rześn ia br. K oronacja bow iem statuy cudow nej M atk i 
B ock ie j S w arzew skie j, K ró low ej P o lsk iego M orza —  to 
przec ież w ydarzen ie, o k tó rym już g łośno n iety lko na 
w ybrzeżu , n iety lko na P om orzu , ale w < całej P o lsce. 
S zerdko znany w  całym k ra ju jest w yn iosły kośc ió ł nad 
c ichą Z atoką P ucką, k tó ra w dn i uroczystych św iąt w y ­
pełn ia się ku tram i ryback iem i i łodz iam i żag low ym i z 
całego w ybrzeża, podczad gdy lądem z całych K aszub od 
G dyn i i od G dańska c iągną p ie lg rzym k i b iernych ze 
śp iew em na ustach . C ała P o lska rów n ież zafrząsła się 
od św iętego oburzen ia, k iedy rozn iosła się w ieść o św ię- 
tok radzk iem zbezczeszczen iu cudow nej statuy .

W  tych w arunkach zrozum ia łe jest zain teresow an ie, 
ja tie cała P o lska okazuje d la eksp iacy jne j uroczystośc i 
koronacy jne j w S w arzew ie. D ocen ia jąc w agę uroczys­
tośc i sw arzew sk ich, R ozg łośn ia P om orska przygo tow u je 
transm isję , k tó ra pozw o li w szystk im uczestn iczyć w e 
w ie lk im  św ięc ie w ybrzeża i K aszub . T ransm isja będzie 
także pon iekąd nagrodą za ho fne datk i d la tych , k tó rzy 
n ie będą m og li osob iśc ie w ziąć udzih łU w uroczystoś­
c iach koronacy jnych , a k tó rzy n ie szczędz ili o fiar na 
now e insygn ia d la M atk i B osk ie j S w arzew sk ife j, w ykona­
ne już kosztem k ilkunastu tysięcy z ło tych , zdobne w  
S zlachetne kam ien ie i drogocenn e perły .

S zczegó łow y program transm isji ze S w arzew a poda 
sw ychR ozg łośn ia P om orska w jednym z najb liższych 

kom un ikatów .

Teczki skrzywiają kręgosłupy
K urato ria szko lne, op iera jące się na 

p iach lekarsk ich zaleca ją ażeby dziec i w
bada 

szko­
łach pow szechnych zw łaszcza z k las n iższych 
używ ały to rn istrów zam iast teczek .

B adan ia lekarsfc ie w ykazały bow iem , że 
duży odsetek sk rzyw ien ia k ręgosłupa u dziec i 
jest spow odow any noszen iem teczek , prze łado- 
w anyoh książkam i.

Ruch towarzystw

Związek Weteranów Powstań Narodowych 1914-18 
delegat pow iatow y w N ow ym M ieśc ie L ub. zw o łu je na 
dzień 5 w rześn ia godz. 13-ta na w sku tek zarządzen ia Z a­
rządu O kręgow ego nadzw yczajne w alne zebran ie ko ła 
do zw yk łego lokalu . S taw ienn ic tw o cz łon , obow iązkow e.

D elegat P ow iatow y S teczerb ick i

KONONIKATY ROLNICZE.

Kredyt ulgowy na zakup ziarna siewnego

' Pasz‘
Z pow’ odu k lęsk żyw io łow ych , jak ie na­

w iedz iły ro ln ic tw o P om orsk ie w  ostatn ich dw óch 
la tach , ro ln ic tw o P om orsk ie znajdu je się w  
n iezm iern ie c iężk im po łożen iu . W ystąp ien ia 
Izby R oln icze j s« ły od sam ego początku w  k ie­
runku badan ia i podaw an ia do w iadom ości 
w ładzom m iejscow ym i cen tralnym zaistn ien ia ]  
tych k lęsk , stw ierdzen ia ich rozm iarów i za­
in ic jow an ia pom ocy . . D zięk i tym staran iom ? 
ostatn io M in isterstw o R oln ic tw a i R efo rm R ol­
nych pow iadom iło Izbę R cfln iczą, że d la ro l­
n ic tw a P om orsk iego w yznaczona zosta ła g lo­
balna kw ota 250 .000 z ł k redy tu u lgow ego na 
zakup z iarna siew nego oraz pasz treśc iw ych 
i ob jętośc iow ych . Izba R oln icza w śc is łym 
porozum ien iu z U rzędem W ojew ódzk im P om or­
sk im oraz z P om orskhn T ow arżtystw em R oln i­
czym stw ierdz iła , że w yznaczony k redy t w  
kw ocie 250 .000 z ł jest daleko n iew ystarcza jący 
na po trzeby l i ty lko zakupna zboża siew nego 
w bśeźącym sezon ie jesiennym , n ie w spom ina­
jąc zupełn ie o pom ocy na zakup braku jących 
pa«z treśc iw ych i ob jętośc iow ych . S praw a po­
w yższa by ła rów n ież przedm io tem obrad na 
posiedzen iu Z arządu P om orsk ie j Izby R oln icze j, 
k tó re odby ło się w dn iu 26 sierpn ia br. Z arzfąd 
laby R oln icze j je idnom y^In ie stw ierdz ił, że ko­
n ieczne jest poczyn ien ie dalszych zab iegów d la 
uzyskan ia znaczn ie w yższej kw oty na pom oc 
k redy tow ą d la zakupu z iarna siew nego , n ieza­
leżn ie od w yasygnow an ia dalszych sum na 
pasze treśc iw e i ob jętdściow e.

Izba R oln icza jest w trakc ie badan ia jak ie 
is tn ie ją brak i w b ieżącym roku gospodarczym 
pasz na w yżyw ien ie inw en tarza do now ych 
żn iw i w oparc iu o te dane w ystąp i z odpo­
w iedn im i w nioskam i w oddzielnych m em oria­
łach do w ładz cen tra lnych .

Z zebrań Kółek Rolniczych.
W  dn iu 5 w rześn ia 1937 r. odbędą się zebran ia 

K ó łek R oln iczych w następu jących m iejscow ościach :
G ierłoż P o lska o godz. 16-e j
L ubaw a o godz. 16-te j.
Ze w zg lędu na w ażne spraw y , uprasza się o l iczny 

udzia ł. ’  Z arząd .
Lekarty Z ebran ie K ó łka R oln iczego w L ekartach 

odbędzie się w  dn iu 4 w rześn ia 1937 r. o godz. 20-e j
Z e w zg lędu na tfażne spraw y , prosi o l iczny udzia ł 

Z arząd .

Mroczno. Z ebran ie K ó łka R oln iczego odbędzie się 
w M roczn ie dn ia 5 w rześn ia 1937 r. po g łów nym nabo­
żeństw ie (godz. 12) na k tó re w szystk ich ro ln ików M roczna 
M roczenka, S ugatjenka, B o leszyna, K ow alik i T rzc ina się 
zaprasza.

N a porządku obrad bardzo w ażne spraw y . 
P rzybędzie zam ie jscow y pre legen t.
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Jesienne nawożenie łąk 
i pastwisk

W ostatnich latach jesteśmy świadkami 
poważnego zainteresowania się sfer rolniczych 
zagospodarowaniem użytków zielonych. Wzra­
sta ilość łąk i pastwisk założonych na nowo 
w sposob zgodny ze stanem współczesnej wie­
dzy, dość często spotkać się można z podsie- 
wem łąk, a nawożenie nie należy już do rzad­
kości. Ugruntowuje się w kołach rolniczych 
przekonanie, że dobra łąka i dobre pastwisko 
stanowią najtańsze źródło paszy. Coraz wię­
cej rolników przekonało się również, że za 
starania i za nawożenie płacą użytki zielone 
nie tylko zwyżką plonu, ale i polepszeniem 
jakości paszy.

Wielu rolników używających do zasilania 
łąk i pastwisk nawozów pomocniczych popeł 
nia jeszcze cały szereg błędów i niedociągnięć, 
które nie pozwalają na osiągnięcie pełnej opła­
calności nawożenia. Dość częstym błędem jest 
ograniczanie się jedynie do nawożenia potaso­
wego, przy zaniedbaniu nawożenia fosforowego 
i azotowego. Dalej spotkać się można z roz­
siewaniem nawozów sztucznych dopiero na 
wiosnę, mimo, źje nawożenie jesienne bardziej 
podnosi plony, a więc jest opłacalniejsze.

Roślinność łąk i pastwisk wymaga do wy­
dania pełnego plonu nte tylko potasu ale w rów­
nej mierze fosforu i azotu. Przy dodatku po­
karmów poprawia się porost, podnosi się plon, 
zwiększa się ilość traw szlachetnych ł roślin 
motylkowych, a więc roślin posiadających dużą 
wartość odżyWdzą, przy czym równocześnie 
ulegają zagłuszeniu chwasty i rośliny mniej 
pożądane, gdyż większość z nich źle się roz­
wija na nawożonych użytkach zielonych i nie- 
wytrzymuje konkurencji z zaopatrzonymi w 
pokarmy roślinami szlachetnymi.

Na wzroście plonu nie kończą się jednak 
korzyści wypływające z nawożenia łąk i past­
wisk. Poprawia się ponadto smakowitość siana 
i wzrasta jego wartość odżywcza, a na paft- 
wisfleach Obserwujemy poza polepszeniem się 
porostu — również zwiększenie wartości od­
żywczej trawy.

Wspomniałem uprzednio, że najlepsze wy­
niki i najpewniejszą opłacalność daje nawoże­
nie jesienne. Jeśli użytki zielone otrzymają 
nawozy w jesieni, wtedy rośliny rosnące na 
łąkach i pastwiskach wejdą w zimę mocniej­
sze, lepiej przezimują i wcześniej na wiosnę 
zjaczcą się rozwijać. Wiosenne nawożenie bę­
dzie na miejscu jedynie na łąkach ulegających 
na wiosnę zalaniu przez wodę, a w pozosta­
łych wypadkach należy oddać pierwszeństwo 
nawożeniu jesiennemu.

Z nawozów fosforowych nadaje się naj­
lepiej do nawożenia łąk i pastwisk superto- 
masyna 30 proc, tańsza w użyciu od 16 proc. 
Dając na 1 ha 150—200 kg supertomaayny 
30 proC|. zaopatrujemy użytki zielone w fosfor 
nie ulegający łatwa wypłukaniu oraz w wapno.

Doświadczenia wykazały, że działanie nawo­
zowe supertomasyny przewyższa działanie to- 
masówki.

Z nawozów potasowych najodpowiedniejszy 
jest na łąki kainit, który stosuje się w ilości 
500—800 kg. na ha.

Łąki mineralne i pastwiska wymagają ko­
niecznie zasilania ich azotem, przyczyniającym 
się głównie do rozwoju traw szlachetnych. Do 
tego celu nadaje sięr najlepiej azotniak 21 proc, 
zastosowany w ilości około 100 kg. na 1 ha ; 
ponadto po 1-szym pokosie dodać trzeba łąkom 
ok. 150 kg. saletrzakiu, a pastwiskom po każdo­
razowym przepasieniu po 100—150 kg saletrza- 
ku lub saletry wapniowej na 1 ha.

Warunkiem dobrego działania nawozów 
azotowych na łąkach i pastwiskach jest za­
stosowanie na 1 ha co najmniej 30 kg. czyste­
go azotu rocanie. Dawki mniejsze zostają po­
bierane częściowo prteez rośliny motylkowe, 
obchodzące się bez nawozów azotowych i nie 
wywierają należytego działania.

Wspomnieć trzaba, że z azotniakiem wpro­
wadzamy do gleby i wapno. Azotniak przy­
czynia się również do wyniszczenia mchu, sta­
nowiącego często plagę naszych łąk.A

H i ó d  l e c z y  r e u m a t y z m .

W racjonalnym odżywianiu powinien być 
uwzględniony miód, gdyż jest to produkt bar­
dzo pożyteczny dla organizmu ludekiego, po­
siadający wszystkie wartości odżywcze cukru 
a łatwiej od cukru strawny. Poza cukrem miód 
zawiera wiele witamin oraz składniki posiada­
jące własności lecanicze przy niektórych cho­
robach (rematyzm), może też być używany 
jako środek łagodzący przy kaszlu katarze, 
zaziębieniu. Znawcy miodu rozróżniają kilka­
naście jego gatunków, mianowicie :

miód akacjowy — jasny, lekko żółtawy, ze 
słabym zapachem, powoli scukrowuje się,

miód lipowy — świeżo po wytrząśnięciu 
z plastrów jest barwy złota dukatowego, potem 
znacznie jaśnieje. W smaku jest dość oątry, 
po scukrotfaniu staje się masłotfaty ;

miód gryczany — ciemno-brążowy o sil­
nej, drażniącej woni, w smaku ostry, Silnie 
drapie w gardle, najlepiej nadaje się do wy­
robu ciastek i pierników;

miód wrzoso^ly — jest najgorszą odmianą 
miodu.

miód z białej koniczyny — jasno - żółty 
o delikatnym smaku, po scukrowaniu masłowaty;

miód z kwiatów łąkowych — żółtawy o 
delikatnym smaku ;

miód z roślin krzyżowych — jasno-źółty, 
w smaku ostry i tłustawy, dość silnie drapie 
gardło, po scukrowaniu tworzy grube ziarnka;

Do rozróżnienia prawdziwego miodu od 
zafałszowanego służą dwa sposoby :

Rozpuścić jedną część miodu w dwóch 
częściach wody, dodać dziesięć części alkoholu 
i wymieszać. Miód podrobiony utworzy bia­

ławy płyn w którym przeróźtie domieszki wy­
płyną na powierzchnię lub utworzą osad,

do odrobiny miodu dodać kilka kropel jo­
dyny. Jeżeli miód jest zatfałszowany mąką, 
krochmalem lub burakami, to te domieszki pod 
działaniem jodyny ściemnieją i Zabarwią miód 
na niebiesko.

P R O G R A M  R A D I O W Y .

W a r s z a w a  —  s o b o t a  4 . I X .

6 .1 5 — 8 .0 0  A u d y c ja  p o r a n n a
1 1 .1 5  A u d y c j a  d la  s z k ó ł
1 2 .0 3  D z ie n n ik  p o łu d n io w y
1 2 .1 5  S t r z e ż m y  w ie ś  o d  p o ż a r ó w  —  p o g a d a n k a
1 2 .2 5  K o n c e r t r o z r y w k o w y
1 5 .4 5  W ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e
1 6 .0 0  „ J a ś “  —  A u d y c j a  d la  d z ie c i
1 6 .3 0  B a je c z k i

1 7 .0 0  P ie ś n i lu d o w e
1 7 .1 5  U tw o r y  E d w a r d a  G r ie g a
1 7 .5 0  B o h a te r s k ie  m ia s t o  L w ó w
1 8 .0 0  N a s z  p r o g r a m
1 8 .1 0  P r o g r a m  n a  j u ts o
1 8 .1 5  M a t e z e s p o ły  in s tr u m e n ta ln e  —  p ły t y
1 8 .5 0  P o g a d a n k a  a k tu a ln a
1 9 .0 0  R e c it a l f o r te p ia n o w y
1 9 .4 0  P o g a d a n k a  a k t u a ln a
1 9 .5 0  W ia d o m o ś c i s p o r t o w e
2 0  .C 0 A u d y c ja  d la  P o la k ó w  z a  g r a n ic ą

2 0 .4 5  D z ie n n ik  w ie c z o r n y
2 0 .5 5  A k tu a ln a  p d g a d a n k a  r o ln ic z a
2 1 .0  5  P r a y g o d a  w  G r in z ir g u  —  o p e r e t k a
2 1 .5 5  D n i p o w s z e d n ie  p a ń s tw a  K o w a ls k ic h
2 2 .1 0  M u z y k a  t a n e c z n a  w  w y te . M a łe j O r k . P .R .
2 2 .5 0  O s t a tn ie  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o r n e g o  

p r z e g lą d  p r « s y  i k o m u n ik a t m e t e o r o lo g ic z n y

T o r u ń  —  s o b o t a  4 I X .

6 .1 5 —  8 .0 0  A u d y c j a  p o r a n n a
1 3 .0 0  W e s o łe  m e lo d ie  —  p ły ty
1 5 .0 0  F r a g m e n t y  z o p e r  —  p ły ty
1 5 .4 0  W ia d o m o ś c i z P o m o r z a
1 8 .0 0  M o r z e  i P o m o r z e  w  l i t e r a t u r z e p ię k n e j
1 8 .1 0  S k r z y p c e i f o r t e p ia n  —  p ły t y
1 8 .3 5  N a s z  p r o g r a m
1 8 4 5  W ia d o m o ś c i s p o r to w a  z P o m o r z a

2 3 .0 0  T a ń c e  -  p ły t a  z a  p ły tą

T o r u ń  —  n ie d z ie la  5 . I X .

8 .3 5  O d  w s i d o  m ia s t a
8 .5 5  P r o g r a m  H a  j u t r o
9 .0 0  T r a n e m , n a b o ż e ń s t w a  z K a t e d r y W ło c ła w s k ie j
1 0 .4 5  K o n c e r t p o p u la r n y
1 3 .0 0  G r y f ic k a  m łó d ź  n a  w a r s z a w s k im  b r u k u
1 4 .4 0  O u r y s t y k a  w  n o w y o h  g r a n ic a  e h  P o m o r ta
2 0 .0 0  K o n c e r t s o l i s t ó w
2 0 .3 5  W ia d o m o ś c i s p o r to w e  z  P o m o r z a
2 1 .4 5  W ia d o m . s p o r t , z e  w s z y s t k ic h  r o z g ło ś n i P .R .
2 3 .0 0  T a ń c z y m y  —  p ły t y

F e r u ń  —  p o n ie d z ia łe k  6 . I X .

6 .1 5 — 8 .0 0  A u d y c j a  p o r a n n a
1 3 .0 0  K o n c e r t r o z r y w k o w y
1 5 .0 0  M u z y k a  s y m fo n ic z n a  —  p ły t y
1 5 .4 0  W ia d o m o ś c i z P o m o r z a
1 8 .0 0  P o g a d a n k a  a k tu a ln a
1 8 .1 0  W e s o ła  m u z y c z k a  —  p ły t y
1 8 .4 0  P r o g r a m  n a  j u tr o
1 8 .4 5  W ia d o m o ś c i s p o r t o w e  z P o m o r z a
2 3 .0 0  T a ń c e  i p io s e n k i —  p ły t y

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  I  w y d a w c a  
A n t o n i  M i t o s z e w a k i  —  N o w e m i a a t o  n a d  D r w ę c ą .

T R Z A S K I , E V E R T A  i M I C H A L S K I E G O

WYDAWNICTWA
ENCYKLOPEDYCZNE

E N C Y K L O P E D I A  I L U S T R O W A N A

w  5  t o m a c h , o p r a c o w a n a  p o d  r e d . D r a  S t .  L a m a . 
O m a w ia  lo o .o o o  p o j ę ć  i z a w ie r a  3 .o o o  i lu s t r a c j i , 
2 .0 0 0  t a b lic  i m a p  w ie lo b a r w n y c h

E N C Y K L O P E D I A  P O W S Z E C H N A

w  2  t o m a c h , z  5 2 6  i lu s t r a c ja m i n a  4 7 t a b lic a c h  
o b ię t o ś ć  2 ,5 0 8  s z p a l t d r u k u

E N C Y K L O P E D I A  D L A  W S Z Y S T K I C H

w  1 t o m ie , s t r o n  9 0 2 ; o b j a ś n ia 4 0 .0 0 0 p o j ę ć  w  
7 5 0 .0 0 0 -a c h  s łó w ; 9 .o o o  i lu s t r a c j i n a  6 4  t a b lic a c h

L E K S Y K O N  I L U S T R O W A N Y

w  1 t o m ie , o d  A — Z ,  z a w ie r ą j ą c y  2 5 o .o o o  w ie r s z y  
d r u k u  ( 2 .6 4 6  s z p la t ) , 4 .2 o o  i lu s t r a c j i , 6 8  m a p .

E N C Y K L O P E D I A  X X  W I E K U

w  1 t o m ie , lo o o  s t r o n 4 l ic z n e  i lu s t r a c je , p o r t r e t y  
m a p y . S u p le m e n t 5 - t o m . „ E n c y k l . i lu s t r o w a n e j 4 4 .

E N C Y K L O P E D I A  S T A R O P O L S K A

w  o p r a c o w a n iu  p r o f . A le k s a n d r a  B r u c k n e r a . Z a ­
w ie r a  o k . l .o o o  s t r o n  d r u k u  i b l is k o  4 .o o o i lu s t r .

N a b y w a ć  m o ż n a  n a  r a t y  m i e s i ę c z n e .

K S I Ę G A R N I A  W Y D A W N I C Z A

T r z a s k a ,  E v e r t  i  M i c h a l s k i  S p . A k c .  W a r s z a w a

K r a k o w s k ie P r z e d m ie ś c ie 1 3 .

Z le c e n ia  n a  w s z y s tk ie  w y d a w n ic tw a  
w y ż e j w y m ie n io n e j k s ię g a r n i p r z y jm u je  f ir m a

8 .  M I Ł O S Z E W S K I  -  N o w e  M i a s t o  L u b a w s k i e .

KAWA

ł
p  a  1  •  n  a n a m a s iy n ie  
n a j n o w s z e g o  s y s t e m u

z a c h o w u j e  z n a k o m i t y  z a p a c h , c z y s t y  s m a k  

i n a j w ię k s z ą  w y d a j n o ś ć .  

Codziennie świeżo palona trafia 

z maszyny do magazynu, — 

a stamtąd wprost do konsumen­

ta, dając mu wyborny, wszyst- 

y kie zalety posiadający napój

N o w e  

kiszone 

ogórki 
poleca

S t a n i s ł a w  R o s t  
Nowe Miasto 

tel. 36 Rynek

d o  n a b y c ia  w  f ir m ie :

S t a n i s ł a w  R O S t, No^ ^ i8  3 ?■ 1  r y n e k  2 3 —  t e l . 3 6 .

Nawozy sztuczne:
A Z O T O W E  

P O T A S O W E  
F O S F O R O W E  

o r a z  w a p n o  n a w o z o w e

poleca

„Roinik“ S p ó ł d z i e l n i a  r o i . h a n d l .

L u b a w a  t e i .  3 9  N o w e  M i a s t o  t a i .  4 9

R y b n o  t a i .  2 .

P O L E C A M

po najniższych cenach 
najlepszy wyrób 

krajowy:

m a n e ż e  
m ł ó c k a r n l e  

w i a l n i e  
s i e c z k a r l n e  

p ł u g i

b r o n y  
k u l t y w a t o r y  

o d k ł a d n i e - l e m i e s z e

oraz wszelkie części 
zapasowe do maszyn 

p a r n i k i  d o  p a r ó w , k a r to f l i I 

k a f l e  d o  p i e c O w

w  r ó ż n y c h k o lo r a c h
i o k u c ia  d o  t a k o w y c h

n a j l e p s z y  w ę g i e l  
g ó r n o ś lą s k i

o p a ło w y  i k o w a ls k i

N.Ewertowski
R y n e k  2 7 .  T e l.  6 Ś .

h a n d e l ż e la z a , m a s z y n  r o i . 
s p r z ę tó w  d o m o w y c h

Pokój 
u m e b l o w a n y

o d  1 . I X . b r , d o w y n a j ę c ia
G d z ie  w s k a ż e a d m . „ G ło s u 4 4

Służąca
d o  p r a c d o m o w y c h
potrzebna od zaraz

M . S p e i c h e r t o w a

ul. Kościuszki 13.

B I L E T Y  W I Z Y T O W E

p o le c a

B . M ilo s z e w s k i , N o w e  M ia s t o

Pokój
z  u t r z y m a n ie m  lu b  b e z  

do wynajęcia

M .  S p e i c h e r t o w a

Nowe Miasto 
S o b ie s k ie g o

Rybną 
mąkę 

( F i s c h m e h l )

poleca

S t a n i s ł a w  R o s t

N o w e  M ia s t o

T e le f o n  3 6 . R y ń s k  2 3 .

; Książnicą Kopęmikańska.

• W Toruniu^ >


